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Ol i mdobra Ojczyzny!
Za kilko dni zbiera się w W a r­

szawie Se jm polski w chwiii dla P a ń ­
stwa bodaj  najpoważniejszej .  Na stół 
obrad  sejmowych wniesioną będz ie  
między innemi sprawa pe łnomocnictw 
dla najwyższego naszego Dostojnika 
t. j. Prezydenta Rzeczypospóli tej .  P e ł ­
nomocnictwa  t* dotyczą  przedewszy-  
stkiem naprawy skarbu,  a co zatem 
idzie podniesienia ekonomicznego  i 
politycznego młodego naszego Państwa.  
Chwila narpowdę decydująca  o przy­
szłych losach skołatanej  dewaluac ją  
Ojczyzny. Przed  na rodem staną ł dyle­
mat:  „być a lbo  nie b y ć “—  i dlatego
całe społeczeństwo spogląda z na tężo­
ną uwagą a zarazem i z trwogą na 
nasz Sejm,  na tych wybrańców n a ­
szych, czy też zrozumieją „tę chwilę 
osobliwą* i pójdą za głosem uświado­
mionej  • potrjotycznie myślącej wię­
kszości społeczeństwa,  czy też —  nie 
daj Bóg— prześpią chwilę i zgubią „zło­
ty róg* oby go więcej nie odnałeść.

Nasi wybrańcy uświadomić sobie 
anuszą, że obecny chaos finansowy 
Polski dłużej t rwać nie m o ż e — że m o ­
że n iebawem nade jść  czas,  kiedy po­
ważnie zat roskać się mus imy o naszą 
niezależność od zagranicy, że całe 
działy gospodarki  państwowej  leżą o d ­
łogiem, że zdrowie publ iczne  cierpi, 
że szkolnictwo zwłaszcza ś rednie idzie 
w gruz, że miasta zuboża ła  doszczę t­
nie nie mogą prowadzić racjonalnej  
gospodarki .  Zwracamy uwagę  na to 
tych grup poselskich i st ronnictw p o ­
litycznych, które przez cały czas z a ­
miast  reprezentować  interes całego 
Narodu  reprezentu ją  interes  tylko swo­

jej partji  bez najmniejszej  troski o 
dobro,  całość ijjdobrobyt Rzeczypospo­
litej; zwracamy uwagę tych zwłaszcza 
posłów z lewej strony Izby poselskiej ,  
co to przybrawszy się w suknie ob ­
rońców Konstytucji ,  a ho łdując  zasa­
dzie: „niech zginie Ojczyzna,  niech
żyje o b s t r u k c j a * ! — oponują już za ­
wczasu przeciwko pełnomocnic twom. 
Nie o obstrukcji ,  nie o opozycji  Wam 
myśleć  się godzi,  ale o ratanku tak 
drogo i krwawo odkupionej  niepodle­
głości Ojczyzny.

Wi^Kwiedział  jeden z naszych 
wybitnycnr polityków os trzegawcze  s ło­
wa, że dla Polski g rożnem będzie nie­
bezpieczeństwo,  jeśli rias sąsiad od 
wschodu lub zachodu pierwszej stanie 
na nogi niż my. Popat rzmy na Nie m­
cy, tego najgroźniej szego bodaj  na 
świecie wroga Polski A ten już się 
umocnił .  T am  walka z inflacją już 
dawno zakończona;  i unieruchomiono 
maszynę  drukarską,  czarna  giełda zni­
kła, ‘ spekulanci  złorzeczą stabilizacji 
pieniędza niemieckiego,  ceny żywności 
spadły do bardzo  niskich cen. Niemcy 
powtarzamy raz jeszcze—  s tanę ły sil­
nie na nogach.  A  sąsiad to nie ła ­
godny i nie spokojny,  który liże za­
dane  sobie w czasie wojny rany, ale 
wróg zaciekły i mściwy, Co w ta j e m ­
nicy przygotowuje st raszny odwet-

1 d latego niema chwili do  s t ra ­
cenia! Rząd musi  mieć gwarancję,  że 
w pracy nad ekonomiczną  odbudową 
kraju nikt mu przeszkadzać nie będzie,  
a takie właśnie gwaranc ję  dają pe łno­
mocnictwa,  jakich żąda  premje r  Grab ­
ski.

To  też o lbrzymia  większość spo­
łeczeńs twa,  duch em  obywatelskim prze­
jęta, wzywa posłów sejmowych wszy-

| stkich odcieni ,  aby uprawnień,  żąda- 
! nych p r z e z  obecny gabinet ,  nie odmó-  
| wili w  imię dobra  kraju, w imię po- 
[ myślnej przyszłości naszej  Ojczyzny.:    __
i -------------------- ---------------- -----------------------

W ia d o m o ść  z tygodnia.
Ważne narady w sprawie roz­

wiązania obecnego położenia waluto­
w ego  odbyły s ię  w ministerstwie  
skarbu. Szczegółowym przedmiotem 
konferencji  były sprawy polityki walu­
towej i za rządzeń walutowych,  konie­
cznych w okresie bieżącym, popr ze ­
dzającym reformę waluty, sprawy tej ­
że reformy, sposoby jej p rzep rowa­
dzenia i warunki jej powodzenia,

Niemal wszyscy uczestnicy kon ­
ferencji  wypowiedzieli  się za koniecz­
nością wypuszczenia przez państwo 
zwaloryzowanych papierów państwo­
wych, przyczem formy ich nie okre­
ślono.  Podnoszono przytem przede-  
wszystkiem war tość  i koniecrność  wy­
puszczenia bonów podatkowych.

W kwestji reformy walutowej zga- 
dzono się naogół,  iż z e '' sprawą tą nie 
należy zwlekać. Ustalono bowiem, że 
radykalne uzdrowienie stosunków skar­
bowych je s t  warunkiem uzdrowienia  
ca łego  życia gospodarczego, możli-  

| w e g o  dopiero po wprowadzeniu  
zdrowej waluty.

Ustalono dalej,  że przystąpienie 
do reformy walutowej winno być po ­
przedzone  zabran iem takiego funduszu 
sanacyjnego,  któryby uchroni ł  go spo ­
darkę  pańs twową i spo łeczeńs two od 
wst rząśnień i umożl iwił  równowagę 
budże tową po przeprowadzeniu re for­
my.

A więc jest  nadziejo że na re ­
szcie od teorji i rozważań wkroczymy
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w  d z ie d z in ę  p ra k ty k i  i życ ia .
Sytuacja w Niem czech poprawia

s ię  N o w y  rząd n ie m ie c k i  p r z y c z y n i ł  
s ię  w p e w n y m  s to p n iu  d o  n a p ra w y  ż y ­
c ia  w  N ie m c z e c h .  O to  na św ię ta  p a ń ­
s tw a  z a g ra n ic z n e  p rz y s ła ły  d o  N ie m ie c  
zna c z n e  o f ia r y  na rzecz  g ło d n y c h ,  
sz c z e g ó ln ie  N ie m c y ,  ro z p ro s z e n i  po 
c a ły m  ś w iec ie ,  p o ś p ie s z y l i  s w o irn  b r a ­
c io m  z p o m o c ą ,  S to s u n e k  F ra n c j i  do  
N ie m ie c  n ie c o  s ię z m ie n ia  i je s t  n a ­
d z ie ja ,  że jeszcze  s ię  z m ie n i .  A m e r y ­
ka g o to w a  je s t  m o r a ln ie  p rz y c z y n ić  
s ię  do  z a p e w n ie n ia  N ie m c o m  po ż y c z k i .  
O  s to s u n k u  A n g l i  d o  N ie m ie c  n ie m a  
co  m ó w ić ,  b o  o d d a w n a  je s t  p r z y ja c ie l ­
sk i ,  a te raz ,  k ie d y  w  A n g l j i  d o jd z ie  do  
w ła d z y  p a r t ja  p ra c y ,  N ie m c y  m og ą  
s p o d z ie w a ć  się jeszcze  w ię k s z e j  p o m o ­
cy. Rząd n ie m ie c k i  m u s i  z m n ie js z a ć  
l i c z b ę  u rz ę d n ik ó w ,  a p łace  o g ra n ic z y ć  
ja k  n a jw ię c e j ,  rząd  m u s ia ł  n a ło ż y ć  na 
lu d n o ś ć  n o w e  b a rd z o  u c ią ż l iw e  p o d a t ­
k i .  Rząd  dr.  M a rk s a  chce  ta k  p o k ie ­
ro w a ć  s p ra w a m i p o l i t y c z n e m i ,  by  o d ­
zyskać  w ła d z ę  w  z a g łę b iu  R u h ry  i w 
N a d r e n j i  W  t y m  c e lu  z o s ta ła  w y s ła ­
na n o w a  n o ta  do  F ra n c j i ,  o m a w ia ją c a  
s to s u n k i  g o s p o d a rc z e  i a d m in is t r a c y j ­
ne  w  k ra ja c h  z a ję ty c h  p rz e z  F ra n c ję .  
Jaka  b ę d z ie  o d p o w ie d ź  F ra n c j i ,  n ie ­
w ia d o m o ,  a le  m o ż n a  są d z ić ,  że k ie r o ­
w n ik  rz ą d u  f ra n c u s k ie g o  P o in c a r e  n ie  
z m ie n i  sw e go  s ta n o w is k a  w  te j  s p ra ­
w ie  aż d o  teg o  czasu, n im  N ie m c y  
n ie  z ap ła cą  o d s z k o d o w a ń .

Cd mawia Związki Zawodowe i  wyiagrodisnii r a M ik a  :e wiględa aa
BgOIną waloryzację?

C h rzęść .  Z w ią z e k  R o b o tn ic z y  w  
L o d z i  w y ra ża  na d z ie ję ,  iż  z d n ie m  w a ­
lo r y z o w a n ia  w s z e lk ic h  d o c h o d ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  zas to s o w a n ą  bę d z ie  w a lo r y ­
zac ja  z a ro b k ó w  r o b o tn ic z y c h .

Z w ią z e k  C h rzęść ,  z d o t y c h c z a ­
s o w y c h  u m ó w  z p r z e m y s ło w c a m i  w c a le  
n ie  je s t  z a d o w o lo n y ,  s to ją c  na s ta n o ­
w is k u ,  iż  s p r a w ie d l iw e  i d e f in i t y w n e  
u re g u lo w a n ie  k w e s ty j  ro b o tn ic z y c h  
u ją ć  p o w in n a  o d p o w ie d n ia  us ta w a  s e j ­
m o w a

Z w ią z e k  „ P r a c a ” ( N . P  R ) w  L o ­
dz i  s tw ie rd z a ,  iż  s p ra w a  w a lo r y z a c j i  
p ła c  r o b o tn ic z y c h  zo s ta ła  ju ż  o f i c j a l ­
n ie  p rze z  p o s łó w  r o b o tn ic z y c h  p o r u ­
szoną  w  S e jm ie .  O  i le  w a lo r y z a c j i  d o ­
p o m a g a ć  s ię  b ę dą  r o b o tn i c y  t y lk o  w 
p rz e m y ś le  łó d z k im ,  to  n ie  n a le ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć  z b y t  p o m y ś ln y c h  r e z u l t a ­
tó w .  Z u p e łn ie  coś  in n e g o ,  je ż e l i  a k c ję  
ta k ą  ro z p o c z n ą  r o b o tn i c y  w  c a łe j  P o l ­
sce. Ż ą d a  n ia  Z w ią z k u  n ie  idą  w  k ie ­
ru n k u  z ró w n a n ia  p ła c  o b e c n y c h  z p ła ­
c a m i p r z e d w o je n n y m i .  Z a  p o d s ta w ę  
c h c e m y  w z ią ć  p e w n ą  i l o ś ć  a r t y k u łó w  
p ie rw s z e j  p o t rz e b y  i co  p rz e l ic z e n ie  
ic h  na f r a n k i  o p rz e ć  na n ic h  sw e  ż ą ­
d a n ia .  T o  b ę d z ie  w y ty c z n ą  d ła  p ła c  
r o b o tn ic z y c h .  N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  
że po p r z e p ro w a d z e n iu  w a lo r y z a c j i  
a r t y k u ły  z n a c z n ie  p o d s k o c z - J w  ta k ic h

fPo Słowy m Słodu.
N o w y  1924 r. r o z p o c z ą ł  s w ó j  ż y ­

w o t  w R a d o m s k u  w  n ie p o m y ś ln y m  
s ta n ie  N a jp ie r w  k a w a łk a  m ię sa  w  c ią ­
gu k i l k u  d n i  w  ż a d n e j  ja tc e  n ie  m o ż ­
na b y ło  spo tkać .  O k ra s y  w  p o s ta c i  
s ło n in y  czy  s z m a lc u  an i na le k a rs tw o  
n ie m a .  K r ę c i l i  s ię  b ie d n e  lu d z is k a  po 
w s z y s tk ic h  sk le p a c h  m a s a rs k ic h  —  bez 
ż a d n e g o  s k u tk u  —  w s z ę d z ie  s p o ty k a l i  
s ię  z je d n ą  i tą s am ą  s z o rs tk ą  o d p o ­
w ie d z ią ;  . n i e m a ” . C h le b a  w  m ie ś c ie  w  
d o s ta te c z n e j  i l o ś c i  n ie  b y ło ,  b o  p ie ­
k a rz e  w  n a d z ie i  z w y ż k i  cen na ży to ,  
n ie c h ę tn ie  p o z b a w ia ją  s ię zap asó w  
m ą k i ,  gd yż  ra d z ib y  w y d u s ić  ja k n a jw ię -  
ksze  cen y .  T a r g  p o ś w ią te c z n y  ś w ie c i ł  
p u s tk a m i  z r a c j i  z a w ie ru c h y ,  w ło ś c ia ­
n ie  z te j  p rz y c z y n y  n ie  d o w ie ź l i  m a ­
sła , z ie m n ia k ó w  i t. p. D la te g o  też N. 
R o k  z a w i ta ł  d o  nas z p o s te m  w  d o ­
d a tk u  z b r a k ie m  c h le b a  i z ie m n ia k ó w .  
—  N a d o m ia r  z łe g o  to  i e le k t r o w n ia  
m ie js k a  z r o b i ła  n ie s p o d z ia n k ę  ju ż  w  
S y lw e s t ra ,  b o  w o b e c  z e p suc ia  s ię je d ­
ne j  d y n a m o - m a s z y n y ,  ś w ia t ło  w  m ie ś ­
c ie  z o s ta ło  z r e d u k o w a n e  d o  p o ło w y ,  
t o  znaczy ;  e ta d z ie ln ic a  m a  ś w ia t ło ,  
w  k tó re j  m a  za s z c z y t  m ie s z k a ć  s ła ­
w e tn y  zarząd  m a n ic y p a ln o ś c i  m ie js k ie j ,  
d ru g a  p o ło w a  m ia s ta  to n ie  w  c i e m n o ­
ś c ia c h .  T o  szczęśc ie ,  że pada  śn ieg  
b ia ły ,  r z e k ł  je d e n  ra d n y  z d z ie ln ic y

w a ru n k a c h  a b s u rd e m  b y ło b y  d la  r o ­
b o tn ik a  z a ra b ia n ie  w  m a rk a c h .  J u ż  d o ­
t y c h c z a s o w y  s y s te m  o b l ic z a n ia  w z r o ­
s tu  d r o ż y z n y  p rze z  K o m is ję  S ta t y s ty ­
czną  b y ł  d la  r o b o tn ik a  n ie z w y k le  
k r z y w d z ą c y .

O p a rc ie  p łac ,  na s ta ły m  w s k a ź n i ­
ku  p o s ta w i  w re s z c ie  r o b o tn ik a  na n o ­
g i i z a p o b ie g n ie  w s z e lk im  z a ta rg o m  
ja k ie  d o ty c h c z a s  na t le  d r o ż y z n y  p o ­
w s ta w a ły .

K la s o w e  Z w ią z k i  Z a w o d o w e  ( P .  
P .S .)  w Ł o d z i  sądzą, iż  je ś l i  rząd  w a ­
lo r y z u je  p o d a tk i ,  to  m u s i  z a b e z p ie ­
czyć  z a ro b k i  r o b o t n i k o m  w  ic h  p e łn o  
w a r to ś c io w e j  t re śc i .  D o ty c h c z a s o w a  
w y p ła ta  z a r o b k ó w  w  w ię k s z y c h  f a b r y ­
kach  d o k o n y w a n a  po k i l k u  d n ia c h  o b ­
n iża  ic h  w a r to ś ć ,  m im o  iż  i tak  n ie  
s to ją  w  n a jm n ie js z e j  do  p r z e d w o je n ­
ne j p r o p o r c y j .  A k c ja  na szerszą s k a lę  
w  s p ra w ie  z w a lo ry z o w a n ia  ^p łac  ro b o t ,  
na raz ie  n ie  z os ta ła  jeszcze  w szczę tą .

P od c z a s  o b e c n o ś c i  w L o d z i  Mi< 
n is t ra  S m ó ls k ie g o  K las .  Z w .  Z a w ó d ,  
z a a k c e n to w a ły ,  iż  w  raz ie  n ie u s tę p l i ­
w o ś c i  p r z e m y s ło w c ó w  będą  z m u s z e n i  
p r z e p r o w a d z ić  w a lk ę  o s p r a w ie d l iw e  
sw e ż ą d a n ia  c h o ć b y  w  n a jo s t rz e js z e j  
fo r m ie .  L ic z e n ie  na z m ę c z e n ie  r o b o t ­
n ik a  i w y k o rz y s ta n ie  o g ó ln e j  s y tu a c j i  
m o ż e  w p ły n ą ć  na z u b o ż e n ie  P ań s tw a .

p o z b a w io n e j  ś w ia t ła ,  b o  in a c z e j  w o b e c  
ty c h  zasp ś n ie ż n y c h  i c ie m n o ś c i  n ie  
m o ż n a  b y  b y ło  t r a f ić  d o  d o m u .  C o -  
p ra w d a  N .  R o k  n ie  ż a ło w a ł  n a m  za to  
śn iegu ,  k tó r y  u n ie m o ż l iw i ł  n a w e t  n o r ­
m a ln y  ru c h  p o c ią g ó w ,  k tó re  p rz e d  i 
za R a d o m s k ie m  s ta ły  n ie c z y n n e  na 
to rz e ;  s k o rz y s ta ła  z  te g o  ub oż s z a  l u d ­
ność ,  śc ią g a ją c  w ę g ie l  z w a g o n ó w ,  b y  
lo k o m o ty w ie  u lż y ć  teg o  c ię ż a ru .  Z a s ­
py  śn ieżne  z a ta m o w a ły  p rz e jś c ie  n ie -  
k tó r e m i  u l i c a m i ,  z t y c h  w z g lę d ó w  
z w ię k s z y ł  s ię p o p y t  na b u ty  z c h o le ­
w a m i ,  za k tó re  p. p. s z ew cy  ż ą d a ją  
z w a lo r y z o w a n y c h  s u m ,  bo  ten sy s te m ,  
za p r z y k ła d e m  rz ą d u ,  z n a la z ł  c h ę tn ie  
n a ś la d o w c ó w .  P a ra  b u tó w  3 0 — 60 f r a n ­
k ó w ,  a le  s z w a jc a rs k ic h .  In n e g o  a to l i  
zd a n ia  są m a n u fa k tu r z y ś c i ,  c i  o b l i c z a ­
ją  m e t r  m a te r ja łu  w  d o la ra c h  a m e r y ­
ka ń s k ic h  ( 6 — 10 za 1 m e t r )  i w  d o ­
d a tk u  n ie c h ę tn ie  sp rz e d a ją  s w ó j  t o ­
w a r .  P o d w y ż s z o n y  z o s ta ł  r ó w n ie ż  c e n ­
n ik  w  z a k ła d a c h  f r y z je r s k ic h ,  s k u te k  
b y ł  ta k i ,  że w  re z u ra c h  n a w e t  w  d z ie ń  
s y lw e s t r o w y  b y ły  f o r m a ln e  p u s tk i .  W  
g o ły c h  dz iś  czasach  go le n ie  o d b y w a  
o d b y w a  s ię  w ła s n o rę c z n ie .  N a w e t  ze ­
ga r  m a g is t ra c k i ,  p a t rz ą c  z w ie ż y  r a t u ­
sz ow e j na tę n ie d o lę  lu d z k ą ,  p rz e s ta ł  
p e łn ić  s łu ż b ę  p u b l ic z n ą ,  z a tk n ą ł  s ię  na 
c y f r z e  X I I  i an i  rusz  da le j .

Z a b a w y  s y lw e s t ro w e  te ż  n ie  m ia ­
ły  te g o  d a w n ie js z e g o  a n im u s z u  i  n a ­

s t ro ju ,  b a w io n o  s ię  bez w e r w y  i ż y ­
c ia ,  n ie  z a g lą d a ją c  d o  b u fe tó w ,  w o ­
bec  h o re n d a ln y c h  cen za n a p o je  i 
p rze kąsk i .  R e s ta u ra c je  w  d n iu  ty m  
ś w ie c i ł y  p u s tk a m i;  r z a d k o  kogoś  dz iś  
s tać  na p ó l  f r a n k a  za k ie l is z e c z e k  
m o c n e j  i d ru g ie  p ó ł  f r a n k a  za d z w o n ­
k o  ś le d z ia ,  to  też  z te j  r o z p a c z y  b a ­
w i l i  s ię  t y l k o  s a m i re s ta u ra to rz y  ze 
s w o ją  d a m s k ą  a d m in is t ra c ją .  S p a d e k  
w a lu t y  s p o w o d o w a ł ,  że n a w e t  d z ia d y  
z p rz e d  k o ś c io ła  z n ik ły ,  gd yż  u w a ż a ją ,  
że le p ie j  s ie d z ie ć  w  d o m u ,  ja k  w y c ią ­
gać ła p ę  po t y s ią c m a r k ó w k ę ,  za k tó rą  
m o ż n a  k u p ić  dz iś  z a le d w ie  je d n ą  z a ­
pa łk ę

T a r g  p rz e d w c z o ra js z y  p rz y n ió s ł  
n a m  n o w e  c e n y  „ z w a l i z o w a n e ” , ja k  
s ię  w y r a z i ł  je d e n  z w ło ś c ja n ,  m a ją c  
do  p e w n e g o  s to p n ia  ra c ję ,  gd yż  za 1 
gęś o t r z y m a ł  2 0  m i l j o n ó w  m k .  p ię c io -  
ty s ią c z k a m i ,  co  m u  w y p e łn i ł o  n a p r a w ­
dę  ca łą  w a l iz ę .

J e d n y m  s ło w e m  N o w y  1924 ro k  
p r z y n ió s ł  n a m  z w a lo ry z o w a n ą  d r o ż y z ­
nę, b ra k  g o tó w k i ,  b ra k  a r t y k u łó w  
p ie rw s z e j  p o t rz e b y  ja k  m ię s a ,  s ło n in y ,  
c h le b a ,  z ie m n ia k ó w  i tp .  i je ż e l i  na to  
k ie r o w n ic y  n a w y  p a ń s tw o w e j  n ic  n ie  
po ra d z ą ,  to  s p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y  z 
w io s n ą  s t ra s z n e j  b ie d y ,  k t ó r a  u je m n ie  
m o ż e  s ię  o d b ić  na c a ło ś c i  g o s p o d a r ­
cze j  i  e k o n o m ic z n e j  k ra ju .

— ki.
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Mil n n u
Dr. Arnolda  Brama

czynny 9 — 12 3 — 7

Częstochowa, Kościuszki 1. te l. 450
P r z e ś w i e t l a n i a  d la  r o z p o z n a ­

n i a  w sz e lk i ch  c h o r ó b  i n a ś w i e t l a n i a  
le c z n i c z e  p r z e w l e k ł y c h  c h o r ó b  s k ó r ­
nych ,  płucnych* kośc i  g a z ó w  i in.

BAL AKADEMICKI.
Radom skowskie Koło Akademickie

u r z ą d z a  pod p r o te k t o r a te m  Koła P r z y ­
jaciół  A kad em ika

w dniu 5 stycznia  1924 r.

tradycyjny wielki „Sal Akademicki"
w sa lac h  ra t uszow ych ,

z k tórego ca łkow ity  dochód przezna­
czony  .zosta je  na ce le  „Samopomocy*  

R K. A.
P o c z ą te k  ba lu o godz.  9 w ie c z o r e m .

Obowiązk i  go sp od arz y  ł a ska w ie  
r aczyl i  p rzy jąć panie i pano wie :

A chenbachow a M., Rorszewska I., Bor- 
uow a ż., Chomicz J., Czarkow ska H., Cy- 
ru ł łow a, D ębska  K., G urbska  K., H arm ato-  
wa, H nm bletow a X., H nssarzew ska Z , Imie- 
n ińsk a ł i  , Kahycżuwa P., K arm ańska 1., Ki- 
s te lska  N-. Langowa E ,  Majewska P., Mu­
chow a T., Niemcowa W., N iew iarow ska Z., 
Oczkowska P., P eyserow a S., Ragowa M. 
Sadowska M., Sarankiewiczowa, Sienicka H., 
S tan is ław ska  A , Strzeraboszowa A., Szpryn- 
gerowa Z-, Szwedowska P., Tomrle J., War- 
w asińska  W., W ięckow ska W., Winiewiczo- 
•wa Z., Vaudan 'owa M., Ż y l iń s k a  M.

A chenbach  E., Belina - Prażmowski, 
Borszewgki K , Born M., Czarkowski J., Cy- 
ru ł ło  W ,  Dębski T., Dr. Gurbski I., G rzy­
bowski S., H arm ata  St., H um blet J., H ussa-  
rzewski J., Im ioniński S., Ks. Jaukow ski ,  T 
Kabycz A., K anc le r  H ,  Karmański W. 
Kistalski B,t Dange E., Mucha W., Niemiec 
St., Dr. Niewiarowski M., Oczkowski F., P a -  
c iorkowski A ,  Payser  A., P łan e ta  Wł., Dr 
Rago Br., Sadowski K., Saranklewicz B., 
Dr. Stanisławski J,, S trzembosz A., Szpryn- 
ger  B., Szwedowski J. , Świderski M., War- 
wasiński L., Wąsowski K., W ięckowski Br., 
WiDiewic* P., Vaudan K., Dr. Zw olińsk i 
H., Ż yliński A.
Gospodarze akadem icy  z sekcji Tew. D. N.

Kol.: Czarkowski W., H u m b le tó w n a  E., 
Imieuiński W., Krzypkowski St., Rago K., 
Szwedowski S., Winiewiczówna.

ź I T T c  h  r o n i  s  kT
Zarząd sch ron iska  dz ięku je  p .p .  Szpryn- 

gsrowej i Belinowej za p rzys łane  d la  
sch ron iska  sto funtów mąki pszennej,  ró w ­
nież serdeczne składa podziękowanio w szy­
stkim, co z rac j i  św ią t  n a d es ła l i  za p o ś r e ­
dnictwem Gazety swe dla sch ro n isk a  ofiary.

Za duszę ś. p.
Józefa B o les ła w a  W ęgrzyńskiego

znanego p a tr jo ty  
zos tan ie  odpraw iona  Msza św. ża łobna 
w poniedziałek dn. 7 bm. o godz 10-tej 
w koście le  F a rnym , a  w środę dnia 9 
b. m. w kościele O. O. F ranc iszkanów  o 
godz. 10-ej rano, ja k o  w tym dniu ob­
chodzim y półrocze  śm ierci ojca.

RODZINA.

K R O N I K A .
WAŻNE DLA WSZYSTKICH

Opłaty s te m p lo w e .  Na m o c y  r o z p o ­
rzą dzen ia  min i s t r a  s k a rb u  o b o w i ą z u ­
ją już od  dnia 1 s tycznia  1924 r. 
n as t ę pu ją ce  s t awki  op ła t  s t e mpl ow yc h :  
przy pod an ia c h  od  p ie rws zeg o  a r k u ­
sza 1,400 ,000  mk.  od każdeg o  n a s t ę ­
pneg o  2 80 ,000  mk.,  a od  każdeg o  z a ­
ł ącznika  do  po dan ia  również  28 0 ,0 0 0  
mk.  P e łn o m o c n ic tw a  p o d le ga ją  z a s a d ­
niczej  op łac ie  1 ,400 ,000  mk. Atoli  
p e łn o m o cn ic tw a ,  u p o w aż n i a j ąc e  j e d y ­
nie do  z a s t ę p s t w a  w p o s t ę p o w an iu  s ą ­
d ow o cyw i l nem  przed s ą d e m  pokoju,  
pow ia towy m,  lub do  dz ia ł an ia  p r zed  
s ą d e m  o k r ęg ow ym  w jednej  o k r e ś l o ­
nej  sp raw ie  cywilnej  p o d le g a ć  b ę d ą  
op łac ie  w wysokośc i  4 8 0 ,0 0 0  mk.  
O pła ty  od ko le jowych  l is tów p r z e w o ­
zow ych  wynos ić  będą :  przy p rzesy łce
c a ło w ag on o w e j  9 4 0 ,0 0 0  mk.,  przy pół-  
w ago no w ej  4 70 ,000  mk.,  przy p r z e sy ł ­
kach  po jed yn cz ych ,  kwi tach b a g a ż o ­
wych  50  t ys i ęcy mk.

Zwykły list 1 22 ,000  mk., d e p e ­
s z y  9 7 6 ,0 0 0  marek. W o b e c  w a lo ry ­
zacj i  o p ła t  pocz towych ,  w kró tc e  
b ęd z ie  op ła ta  za  list zwykły wy­
nos ić  będ z ie  122 ,000  m a re k  (1 0  c e n -  
t i m ó w  z ło tych) ,  o p ł a t a  za wyraz  t e l e ­
g r a m u  9 7 ,600  m a re k  (8  cent .  zł.) n a j ­
mnie j  j e dna k  za t e l e g r a m  9 76 ,000  mk.  
(80  cent .  z ł ),  do  G d a ń s k a  za wyraz  
183 cent .  zł.

Z aw ieje  ś n ie ż n e .  Takich op a­
dów  śniegow ych dawno nie było. S ta ­
rzy ludzie pamiętają podobną zim ę w 
1882 roku, kiedy sąsiad do sąsiada  
ch cąc  s ię  dostać zm uszony był prze­
kopać sob ie  tunel, gdyż śn ieg  d o s ię ­
gał do 6  metrów. O becnie  pociągi  
przestały kursować, dopiero w piątek 
w nocy ruszyły o so b o w e  i parę to w a ­
rowych. Drogi wokoło  Radomska są  
zupełn ie zasypane śn ieg iem , d la tego  
też dzień targowy (czwartek) św iec ił  
pustkami. Największa zawierucha była 
z środy na czwartek w nocy.

5 t r  3.

Na k ole i z o b o w ią z u je  now y c e n ­
nik b i le tó w  i taki d o  W ar sza wy  III kl. 
kosz tu je  ob ec n ie  4 ,7 5 0 ,0 0 0  mk., do 
Krakowa  4 ,2 0 0 ,0 0 0  mk.,  do  C z ę s t o ­
chow y lub P io t rk owa  1 ,250 ,000  mk.,  
do  Ka m ie ńs ka  5 0 0 ,0 0 0  mk.

S traszny w ypad ek  w  fabryce Me- 
t a l lurg iczne j .  Ro bo tn ik  Ja m r o z ik  s k u t ­
k iem ze rwan ia  s ię  p r ze wo du  e lek t ry ­
c z n eg o  zo s ta ł  r aż o ny  p r ą d e m  tak si l­
nie,  że  na mi e j scu  wy z i on ą ł  d u c h a .

N o w a  piekarnia. C z ę s t o  s łych ać  
było na rz ek an ia  na b rak  * ch leba  w 
mieście .  P iek a rn ie  nie b y ły  w s ta n ie  
up iec  do s t a t ec zne j  ilości b o c h e nk ó w ,  
na po t r zeb y  mies zk ańc ów .  O tó ż  d o ­
w ia du je my  się,  iż w R a d o m s k u  p o w ­
sta ł a no w a  piekarnia ,  u r z ą d z o n a  w e ­
d le  n a j now sz yc h  w y m a g a ń  hyg jeny i 
techniki .  \VypieK c h l eb a  za p o m o c ą  t. 
zw.  ce n t ra ln e go  ogr zew an ia  parą.  
Wczora j  kosz tow al i śmy  z p ie rwsz ego  
wypieku  chleba ,  be rd zo  s m a c z n y  no i 
t ańszy  o 150 tys. mk.  na bo c h e n k u .  
N o w a  piekarn ia  j e s t  w s t a n ie  u p ie c  
dz ienn ie  p rzesz ło  500  bo ch e nk ó w .  D o ­
s t aw a  mąki  świa t łe j  j e s t  za pe w n io n a  
z młyn a  inż.  Kis te lskiego.

Nowej  p la có w ce  . S z c z ę ś ć  Boże* .

Znów  zw y ż k a  cen! P o k a z a ło  s ię  
w j a tka ch  t r o c h ę  mięsa  w oło w ego  w 
ce n i e  za 1 kg. 2 ,000 ,000  mk. ,  za 1 
kg, s łoniny 2 ,500 ,000  mk.,  b o c h e n e k  
c h l eb a  2 kg. już 800  tys. ,  kwar ta  m a ­
sła 5 -6  mil mk. ,  j a jko  3 0 0  - 400  ty3. 
mk. ,  kwar ta  mlek a  3 5 0  tys. mk.

J a s e łk a  p o r a ź  wtóry będz ie  o-  
d eg r a n a  w poniedzia łek  dn ia  7 bm.

Miljonówka. W osta tn iem  c i ą g ­
nieniu  w y sze d ł  Nr .  2 523.288.

S zkodliw ych  su rogatów  w p o s ta ­
ci tak zwanych :  „S łodo l* ,  „K aw ol “ ,
„C z e k o la d o l " ,  sok cy t rynowy sz tuczny  
i sok g r en ad ino w y sz tuczny  na leży  u -  
nikać,  gdyż są dla zd row ia  b.  sz kod l i ­
we.  Min.  zd rowia  publ .  unieważn i ło  
w y da ne  w sw o im  czas ie  pozwolen ia  na 
wyrób  tych su r oga tów ,  s ł o d z on y ch  s a ­
cha ry ną .

Ceny z ło ta  i srebra  w P.K.K.P.  
Złoto: rub le  3 ,1 8 4 ,0 0 0  mk.  korony
1,253 ,000  mk. mark i  n iem.  1 ,474 ,000  
ma re k .

Srebro: r u b le — 2 ,116 ,000  mk.,  ko ­
rony  41 0 ,0 0 0  mk.,  mark i  n iem.  5 87 ,000  
m are k .
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D o m
Przem ysłowo - Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI O D D Z IA Ł  

w R A D O /A S K .a

Psleca 
Hurtowo i Detalicznie

N A F T A  
S M A R Y ,  O L I W Y  

W Ę G I E L .

Poleca 

Hurtowo i Detalicznie

LULICA BRZEŹMCKA Ns 4 OBOK POCZTY.
w*

SKŁADY ULICA ŚW. ROZALJI Na 13.
I

O G Ł O S Z E N IE .
Ma skutek okólnika Starostwa w Radomsku z daia 14 

gradaia 1923 r. L . 15294/36, M agistrat m iast* Radomska po­
daje do powszechnej wiadomości, źe wszyscy, k tórzy  otrzym a­
li pozwolenia na posiadani* broni m yśliwskiej, lab k ró tk ie j w 
r#k« 1923, winni składać do Starostwa w Radomska, poczy­
nają* od 15 Gradnia r. b. do dnia 10 stycznia 1924 r. poda- 
dania o odnowieni* wspomnianych zezwoleń na 1924 r. Podania 
w inny być zaopatrzone w fotografję, opłacone stemplem za 120 
tys. mk. załączniki zaś po 24 tys. rak. i zawierać w sobie: za­
znaczony £ ,  kaliber i systsm posiadanej broni. W inni nj®p®d- 
porządkowania się temn zarządzeniu ulegną karze, zastrzeżonej 
w art. 5 Rozpr. W y k . z d. 21 maja 1920 r. (D z .U . Xs 43 pe*. 266) 
do dekretst o nabywaniu i posiadaniu broni i amunicji •/ d. 25 
Stycznia 1919 r. (Dz. Pr. £  poz. 123), to jest 30,000,000 mk. 
grzyw ny, lub na trzy  miesiące aresztu, wnględnie ©bom karom  
równocześnie, łącznic z konfiskatą broni.

M A G IS T R A T  m. R A D O M S K A .

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 
W sobotę i niedzielę dnia 5 i 6 stycznia b. r.

-■■■ •.."■-■■iaj w len lrze  „K in em o 14 — ■— -■

Potęga pokusy
D R A M A T  W S P Ó Ł C Z E S N Y  W  6 -c iu  A K T A C H .

We wtorek i środę dnia 8 i 9 b. m.

ŚMIERTELNY DYM
D r a m a t  sensacyjny w 5 -c iu  ak tach .

N A D  P R O G R A M

Oryginalna walka byków.

Giełdowy kurs walut.
W  dniu 3  stycznia płacono w W a r ­
szawie: za 1 dolara  6 ,3 0 0 0 0 0  m., f ra n ­

ka szwajcarskiego 1 .220 .000  m . koronę  
austrjacką 9 2 .7 5  m k.,  m a rk ę  n ie m ie c ­
ką — fen., funt szterl ingów  2 7 .7 0 0 .0 0 0  
m arek.,  frank franc. 3 2 5 .0 0 0  mk,

Z  d n iem  i stycznia z ło iy  polski 
równali  się franka szwajcarskiego.

Ceny zboża w Warszawie
Z a  100  kilogr. czy li  2 4 4  funty  

czystej wagi w raz  z dostawą płacono:  
za żyto 13 ,5 0 0 ,0 0 0  m k,,— za pszenicę 

20 .4 0 0 .0 0 0 m k .,  za owies 9  100 00 0  mk,

W A Ż N E

dla p.p. lyśliiycliK!
Oryginalne buty amerykań­

skie gumowe, z długimi chole­
wami, na filcowej podszewce,- 

Są DO S P R Z E D A N I A .  

O b e jrz e ć  m ożna u f i rm y  M .  
K rz e m iń s k i,  St. Buss i S -ka .  
Róg P o w ia to w ej i N aru tow icza .

W  S O B O T Ę  D N IA  5  S T Y C Z N I A

Z A B A W A  f f t H E C Z H A
dla C z ło nk ów  T - w a  

W  R E S U R S I E  R Z E M I E Ś L N I C Z E J  

Początek o godzinie 8-ej wiecz.

Elitę wypożyczyć pianino
na ł  roku. W arunki nadsyłać  pod adresem  

Radomsko, skrz. p. 35. T. K,

n u n a m n  Compond Fabrykat W estinghouze  
UJfllllEHU 7 K W . 56 amp. 125 w o lt 1210 
obrotów. Sprzeda M. Soczyński u l .  P rzed ­
borska N r . 42J _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
C n r n a l żonaty, m łody, p racow ity  pa- 
1 U I I l ć l l  trzebny Częstochowa, Jasno­
górska 25, Szczeciński.

K tn  n n C 7 lllłll iD  ubocznego lu b  Stałego niu |łiiallUnll]u za ję c ia  niechaj p is ,e  
pod: Toruń. S krzynka  Pocztow a J4 4.
(N a  odpowiedź m ożna d o łączyć  znaczek.)

R e d a k to r  i W ydaw ca  Michał Świderski. D rukarn ia  Polska Henryka  K anc le ra  w Radomsku.


